
Przegląd polityczny.
M o n a r c h i a  w ę g i : i 4 k o - a t i s t r y a i - k a .  W niosek D ra  Ro- 

se ra  względem zm niejszenia 'czasu  pracy "w lab rykach, o którym 
mówiliśmy obszerniej w ostatnim  num erze przyszedł dnia 19 z. m. 
na  porząde-R dzienny w Radzie państw a. W nioskodaw ca zab ra ł głoś 
aby poprzeć postawiony wniosek. Mówca w ykazuje najp ierw  ze s ta ­
now iska lekarskiego, ja k  dalece _ całodzienna p raca  w fabrykach 
przepełn ionych niezdrow em " zadusznem  ' pow ietrzem  nźle oddziałuje 
na  zdrowie robotn ika. R óżnica stanu zdrow ia między ludźmi p ra ­
cującymi iią|W7olnem pow ietrzu, a  robotnikam i w fabrykach je s t 
rążąca. Po k ilkunastu  latacli takiej pracy, robotn ik  nie je s t  w s ta ­
nie się  utrzym am , i staje , się ćieżarem  społeczeństwa. W  innych 
k ra jach  a mianowicie® w A nglii, stan  ludności robotniczej daleko 
je s t  lepszy, a to d la teg o , że parlam en t zm niejszył liczbę godzin 
roboczych i zakazał do pracy użv\Wić dzieci niżej la t siedmiu. 
Mówca, dowodzi dalej, że państwo powaino się zająć polepszeniem  
losu robptiiików. Ś rodki z.as, któreby zaradziły  niedoli ludności 
robotniczej, ,sa  n a s tę p u ją c e : ukrócenie czasu roboty, zwiększenie 
płacy, wybudowanie pom ieszkać d la robotników , a co najw ażniej­
sza, zaprow adzenie p raw a wolności z m o w y . .  Mowę swą kończy 
D r R os^r żądan iem , by w ybrać wydział złożony z 12 członków 
m ający zdać sprawę o powyższym wniosku. Izba przyjm uje wnio- 

(Self. Ż Polaków  w ybranym został do W ydziału poseł Sawczyński. 
Ińcźni.e na galefyack zebrani robotnicy przeryw ali mowę D ra  Ro- 
se ra  buczneini oklaskam i ta k , że przew odniczm y k ilka razy  wzy­
w ał puMicznuść' do porŁądku.

W ydział ten odbył dnia 29 ź.'.m. pierwsze posiedzenie. W) 
odczytaniu próśb robotników  w G ran u  i Liucu, zażądał D r R uder,' 
by przyw ołać , biegłych " i interesow anych z klafey robotniczej do 
gruntow nego rozbioru te j 'sp raw y in a  tej podstawie dopiero wypracowitc 
ustawę, ietoriiby m ogła polepszyć los robotników . N ad wnioskiem 
tym pow stała go raća  dyskbśją , jedn i' przepiaw iali za , inni pfżeciw  
wnioskowi, uchwały nie powzięto jeszcze żadnej. R ząd oświadczył, 
że p osta ra  się, o p rzedłożenie W j'dziaio\vi ustaw7, jak iem o do spraw 
robotników  obow iązują w innych państw ach, mianowicie w x\n- 
glii, F ra n c j i  i P rusach . — N a tym samym posfedzenin .zapyty­
w ał poseł G rocholski m in isteryun i, Kiedy* przedłoży R adzie  pań­
stwa rezolucyę •''śejiuu galicyjskiego. :N a następnym  posiedzeniu 
odpow iedział m in is tć r1 spraw7 w ew nętrznych p." GisKra, że: rząd  nie 
zójitiza ^ię z ż ąd an iam i sejmu naszego i dlatego nie przedłoży ich 
Radzie państw a. K raj bały był te-gó1 przekonania , JB  po tym 
nowym p o liczk u , przekonaw szy się po raz .ąetny, że dzisiejsze 
cżysto niem ieckie m inisterstw o, m e zaspokoi naszych najskromniej!* 
szych żądiin, delegacya niezwłocznie! porzuci Ii.adęąidiistwa i w ró­
ci do k ra ju . Ale inaczej .sie  stało,Psrraćj delegaci nasi nie nfogą 

obejSSboz Rady państwa;- postanowili i nadań pozostać w W ie­
d n iu .1-Aby je d n a k  choć cośkolwiek zasłonić się*, p rzed ..słasznem 
oburzeniem  c-ałego k ra ju , postanowił p. Z iendałkow ski następujący 
w nibsek: Ited a  państw.a zażąda, by m inisterstw o udzieliło jej do 
w iadomości rezolucyę sejmu galicyjskiego) W niosek ten przyi-ęła 
R ada państw a i p rzekazała do dalszego trak tow an ia  kom isyii Cala 
spraw a nie posunęła się przeto ani na  k rok  naprzód. W niosek pana 
Ziemiałkowslciegaynie żąda nic więcej ja k  tylko tego, aby minisltąr- 
stwo udzieliło R adzie  państw a rezolucyę. sejmu naszego. Później 
dopiero-'im ałaby R ada  państw a rozstrzygnąć?) czy żądania  zaw arte 
w tej rezolucyi, należy krajow i naszem u przyznać czy nie. Za 
nim to jed n ak  nastąp i, upłynie k ilka miesięcy, Rada państw a zo­
stanie odrodzoną; • a delegaci powrócą nic uzyskawszy dla k ra ju  na j- 
niiujyduj koBc e-yi.

Ę p ap e -j-a . W  Paryżu zebrana konfereneya dla załagod,zema 
sporu  greę ijp -tu reck iegp^  skończyła już swe, oiyuneści. A by n a ­
kłonić l.ure.ęy^ do p rzejęcia  ucliw7ał zapadłych na posiedzeniach 
kopieijencyi, n ą k tó y c  się zgodziła Turcy a, wysłał cesarz N a­
poleon do .g reck iego  rządu  w-At&imak n a d zw y cza jn e j. posług p. 
W alewskiego. Dni^JMB z . nl. stanął p. W alew ski wĄtanąlch i p rzed-

Odpowiedżialny redaktor Dr. Wf. KociatkinwicĄ:

łożył rządow i greckiem u uchwały k o n ferenc ji, dają< mu ośm dni 
do nam ysłu. Rządowe gazety francuzkie^zapew nm ją-yi ‘ąh G rccya 
przyjm ie zadania  konferencji. Czy tak  jednak  będzję |V nie można 
jeszcze z ca łą  pew nością tw ierdzić, zwłaszcza, ze m ocarstw a ze- 
bralie na k o n feren c ji żądają , by G recya zaprzesta ła  w spierać po­
w stanie na wyspie K recie. ..................... .. ............

'■  ......."" ' .. i
H iszpania. W ybory do kortczow (sejm u) odliyly się ju ż  w ca­

lem państwie. Stronnictw o nronarcliieziie będzie m n lo  w iększęśę, 
R epublikan ie  zdołali zaledwie 100 swoich reprefefenlantów przepro ­
wadzić przy wyborach. Urzędowego ogłoszenia wyniku wj borów  je ­
szcze nie ma, te raz  jed n ak  tj  le ju ż  wiadomo, że w; kortezaeh za­
siadać będzie przeszło 50 jenerałów 7 i urzędników, i 4 członków 
w7yższego duchow ieństwa. R ząd  tymczasowy, wydal był rozkaz, by 
ive wsaystkicli kościołach i k la sz to ra c h , porobiono dokładne spisy 
tam że znajdującjAii się  kosztowności. C hcąc wypełnić ten  rozkaz 
rządu , udał się guberna to r w m iaście Burgos do kościoła, aby sp i­
sać kosztowności. j»Ną drodze napadło nań kilku ludzi, i zadało 
mu kTka ciężkich ran , w skutek  czego zaraz umarł.

Z  G r e c y i  i T u r c j i  nie słychać o niczem, tylko o ciągłych 
uzbrojeniach. R ząd  grecKi pożyczył na  ten  cel z banków 8 m ilio­
nów draclim. T urcya zaś wystawiła silną arm ię nietylko n a  po łu ­
dniowej granicy  przeciw  Grekom, ale taicie i na  północy, obaw iając 
się jak iego  napadu zp 's trony  Rumunii. ~ ' _  ‘ ‘

W ażną ro lę  w możliwej wojnie między G recya a T urcyą 
.odegra ją  Słowianie południowi. Serbowie ośw iadczają się głośno, 
że w razie  wojny staną  po s tro n ie  Greków, w alczfc jc li za swą 
w7olnpsć i zrzucenie tureckiego jarzm a.

Od redakoyi.
Upraszam}' wszystkie Szan. Stowarzyszenia rękodziel­

nicze, aby łaskawie nadsyłały lam swe sprawozdania i 
doniesienia o swych czynnościach. Będzie to z ’pożytkiem 
ogółu skoro mu się będzie ciągle wykazywać i przy­
pominać jak  wielkie korzyści przynoszą Stowarzyszeniu. 
Będzie to z pożytkiem dla samych Stowarzyszeń sko­
ro nawzajem dowiadywać się będą o swych czynnościach 
i przedsiębiorstwach.

Do niniejszego numeru dołączamy'„P ro j  e k t  s t a t u -  
t u  T o w a r z y s t w a  z a l i cz kowego" ' ,  u łożony. przez 
p. Tadeusza Romanowicza, a przez członków Stowarzysze­
nia „Gwiazdy44 przyjęty, o czem donosimy obszerniej w spra­
wozdaniu z walnego Zgromadzenia „Gwńzdy“ . W yświad­
czamy przeto zdaje się nam przysługę t y m , którzyby po­
dobne Stowarzyszenia tyle,,4 w kraju naszym potrzebne 
gdziekolwiek zakładać chcieli. Potrzebujący jakiehbądź 
w tej mierze wj jasnień,  zechcą sio' zgłosić piśmiennie 
lub ustnie do redakcyi „Rękodzielnika^ gdzie im takowe 
bezzwłocznie udzielone zostaną.

Z drukarni A. J. Madfesa pod zarządem L Zubalewiczaj


